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Powrót 
kierowników 
rządu Litwy

22 czerwca z podróży do Gre­
cji i  Polski wrócili premier Lit­
wy Kazimiera Prunskiene i wice­
premier Romualda* Oiolas.

Wizyty rat jeszcze dowiodły, 
te świat wykazuje wielkie zain­
teresowanie możliwymi do przy­
jęcia sposobami- rozwiązania pro­
blemu ugruntowania państwo  ̂
w ości litewskiej.

litewska rządowa 
służba informacyjna — 

ELTA

U C H W A Ł A
RADY NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O DOKUMENTACH PODJĘTYCH 24 MAJA 1990 R. 
PRZEZ RAD£ SAMORZĄDU 

REJONU WILEŃSKIEGO
stytucji społecznych, obywateli i , 
stwierdza, że dokumenty podję­
te 24 maja 1990 r. przez Radą 
Samorządu Rejonu Wileńskiego 
nie sprzyjają życzliwej współ­
pracy.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia: 

i. Uznać, że punkt drugi uch- 
Przewodniczący Bady

Wilno, 20 czerwca 1990 r.

odezwą z  12 
1990 raku do wspólnot 

asw dpwofaiuwych Litwy, wzy­
wającą do wspólnej działalności 
<2e dobia Litwy, Rada Najwyż- 
s b  Rjpubłiki uważa, Iż probłe- 
my i^ood wileńskiego i  Innych 
rejonów Litwy Wsrtiodnlej mo­
gą być rozwiązane tylko wspól­
nymi wynikami władz państwo­
wych | terenowych
-o rz  organów zarządzania, m-

wały Rady Samorządu Rejonu 
Wileńskiego z 24 maja 1990 r. 
„o  sytuacji społeczno-politycz­
nej w  rejonie" nie jest uzasad­
niały z punktu widzenia prawa 
1 ńle powoduje żadnych skutków 
prawnych.

2. Zlecić Prezydium Rady Naj­
wyższej utworzenie komisji pań­
stwowej, która razem z przed­
stawicielami samorządu do 1 paź­
dziernika br. zanalizowałaby 
kwestie wysunięte w  dokumen­
tach samorządów Wschodniej 
Litwy i  zgłosiła swe wnioski w 
Radzie Najwyższej.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

„Czego ci Polacy chcą?“
Wanta] iialrśi M a j' relację z wtorkowych obrad Pariamen- 

ta B i^h Ukf w  kwerfti uchwały Wileńskiej Sady Rejonowe! z 
24 maga 1B90 ł

Ds» polecamy uwadze Czytelników streszczenie dyskusji, ja- 
ka się odbyła w tej sprawie w Sadzie Najwyższej we środą 20

stosunki między Litwinami i Po­
lakami, Nic podobnego. Ludzie 
zobaczyli, że w  ciągu 50 lat nftt 
z  nimi się nie Uczy —  nie ce­
ni ich rzetelnej pracy dla dob­
ra Litwy. Dlatego więc Polacy 
mają siedmiokrotnie mniej lu­
dzi z wyższym wykształceniem 
niż Litwini, nie mówiąc już o , 
naukowcach, których mają chy­
ba 100 sazy mniej od Litwinów. 
Ostatnio zatwierdzaliśmy Sta­
tut Uniwersytetu. Parlament nie 
zgodzi! się zapisać w Statude, 
żeby chociaż egzaminy modna 
było składać w  języku polskim 
podczas w staw an ia  na uniwer­
sytet. A le przemawiając tu sza­
nowny J. Kubilius zapewne za­
pomniał, że na tym uniwersyte­
cie w ciągu szeregu wieków 
wykładano również w języku 
polskim. Już najwyższy czas, a- 
by rozstrzygnąć te problemy 
życzliwie, dopomóc Polakom, a- 
le, niestety, dotychczas tego się 
nie czyni. Moi wyborcy pytają 
z  zatroskaniem — teraz, gdy 
Litwa potrzebuje poparcia 
mniejszośd narodowych 1 są 
óne ignorowane, (o co będzie 
dalej? Wczoraj wielu deputowa­
nych mówiło, jakoby sami Pola­
cy są winni, iż posyłali dzieci 
do szkół rosyjskich. Ten pro­
ces rozpoczął się w 1970 roku, 
gdy w Nowej WUejce został 
zamknięty Instytut Nauczy­
cielski w języku polskim, a po 
kilku latach również szkoła pe­
dagogiczna. Chociaż w Wilnie 
Polacy stanowią blisko 20 proc., 
to Jednak w latach powojen­
nych zbudowano tylko jedną 
szkołę. Nieco wcześniej my, 
deputowanl-Połacy zwróciliśmy 
się do szanownej K. Prunskiene, 
aby w  Komitecie Mniejszości 
Narodowych byt chociaż Jeden 
pracownik, który znałby Język 
polski 1 problemy społeczności 
potefcięj, Szanowna R  Kobeckai- 
te, która reprezentuje Komitet 
Mniejszości Narodowych, po­
winna Jednak znaleźć swoje 
miejsce 1 bronić pszedstawlde- 
11 nasiej ezoAci narodowych. 
Bronić wi<s§fflzości jest komu. 
Kiedy rozpoczęto się formowa­
nie rt*Ju, zwróciliśmy się rów­
nież do szanownej K. Pnznskle- 
ne z prośbą, aby w składzie Ba­
dy Ministrów zn&lszlo się cho­
ciażby jedno miejsce dis Poła-

ZMIENIĆ ATMOSFEBĘ 
W  AADZZE NAJWYŻSZEJ 
I  W  SPOŁECZEŃSTWIE

lliflsgkliiec, 
mówmjy, że Litwini chcą miesz­
kać nie w bursie, lecz w  osob­
nym domu. W  tym domu po- 

być osobne mieszkanie 
łnb choawż osobny kąt również 
dla mieszkańców Wilemzczyz- 
ay, zasadniczo Polaków. Nie 
pszybyh cm  skądś, żyją tu od 
g g g g  i będą żyli. Wreszcie 
rnaanię przywrócona prawda 
fa*oryczna, gdy w tej krainie 
bgpde wwkwltrtło kilka języków, 
t a t o 1 tradycji. I  ten swobod­
ny niewymuszony rozkwit wie- 

kukat dał światu wielu wy- 
tstayeh ludzi, dzięki którym Lit­
wa była znana i  szanowana na 
świede. Liewa chce wejść do 
Enscąiy. Ale Europa — to pize* 
de wszystkim demokracja, gArio 
kmriy neród, grupa narodowa 
P I  P£*KzegOiny obywatel ma­
ją jednakowe prawa niezależ­
nie od przynależności narodo- 

I jeżeli Litwa stworzy ta- 
kie warunki mniejszośdksn na­
rodowym, to tyfto podniesie jej 
*MwyUt na arenie miądzynaro- 

Jeżeli w  Smeto-
oy fMflwalano poszczególnym 

posiadać autonomię, 
nbsmu, gdy Polacy proszą 

*1*u> o rejon narodowościowy 
as zasadzie samorządu, to 1 na 
*° chcą pozwolić. CZy idzie- 

y  kierunku demokracji! Zyć 
"■^ug zasad osra — nie da- 
wiś i nie pnsrtzać — niepodob- 

a aobylŁił XX  wlesu. 
przypomnieć, że Sejm lit-  

Sfc wybrany w kwrstniu 1920 
powziął uc&walę. że jeśli

jjj*0" *  Litwy, W Ę S Ę  
!?  asdany status smonomiL 
7 * " « " i ls  we wrześniu 1921 ro- 
**  P  Hadze, gdy toczyły się 
iBHSij  B&tftzy Państwem 

1 Państwem litewskim, 
cówisdu,yla to samo. Po- 

to premier Litwy Myko- 
JJJNhtowictin* w czerwcu 
y  *6kp, W  związku z tym 

w 1908 roku powstał 
g # * * y t a c j l  artykuł 127. Je- 
y , # w ąsii u^aaiy tradycji te- 
■® jW św i, k> Uzaba Je przę­

ś l H K  okowicie. Niektórzy 
to Moskwa czy 

ifBS W ł  ofcąo wodę 1 psuje

ka, przedstawiliśmy listę i  pro­
pozycje kandydatów. Nie u- 
wzgiędniono tego. Nawet nie- 

. którzy obecni tu deputowani 
mieli zastrzeżenia, czy warto 
brać Polaków na ławników lu­
dowych w  Sądzie Najwyższym. 
Należałoby zmienić atmosferę 
tu, zmienić atmosferę w społe­
czeństwie, poczynając od pra­
sy i telewizji. Już omawianie tej 
kwestii wykazało, że na sesje 
Rady Najwyższej zapraszani są 
ludzie, którzy praktycznie nie 
urodzili się, nie pracował! i na­
wet nie mieszkali w rejonie wi­
leńskim, ale mają swoje zdanie 
co do tego, jak rozstrzygać pro­
blemy rejonu. I uczestniczy 
tu cała grupa takich osób. Ci 
ludzie pouczają mieszkańców 
Wlleńszczyzny, jak mają się za­
chować 1 jak powinni żyć.

Chciałbym, abyście zrozumieli, 
że o ile samorządy dwóch rejo­
nów opublikowały prośbę w  spra­
wie rejonów narodowościowych, 
że deputowani z 5 rejonów wy­
razili takie pragnienie, to ten 
problem jest poważny i trzeba 
go poważnie rozstrzygać.

B. Genzełla. Nie wiem, czy 
szanowny R, Maciejkianlec jest 
tle poinformowany, ponieważ 
oświadczył, że młodzieży na­
rodowości polskiej zamknięta 
jest droga na uniwersytet Chcę 
oświadczyć oficjalnie, że na 
wszystkie kierunki można skła­
dać egzaminy w Języku polskim 
i egzaminy wstępne są zdawane.

K. Maciejkianlec. To prawda, 
że w tym roku można składać 
egzaminy wstępne w  języku pol­
skim. Ale co rokit musimy jeź­
dzić po instytutach, uniwersyte­
cie 1 ciągle wypraszać. Mówimy 
o tym, by w trybie ustawodaw­
czym przewidziano taki tryb, 
a teraz rzeczywistość jest taka, 
że Polscy stanowią blisko 8 
proc. mieszkańców Litwy, a 
wśród studentów wyższych u- 
czełnl jest tylko około 2 proc. 
Polaków.

PODBRODZIE — DO REJONU 
WILEŃSKIEGO

W. Subocz. Proszę szanowny, 
naprawdę demokratyczny Par­
lament, aby pozwolił mi przema­
wiać w języka ojczystym. O to 
prosfli mnie również mol wy­
borcy. Jako zwykłemu człowie­
kowi 1 przedstawicielowi zwyk­
łych ludzi niełatwo jest dyszeć 
słowa kolegów z  tej trybuny, że 
jesteśmy wrogami, gdyż myśli­
my nieco inaczej. Jolnakże 
działając 1 myśląc jednakowo już 
narobiliśmy coś niecoś i mamy 

(Ciąg dalszy na str. 2)

K. Prunskiene: wizyta 
b y ł a  o w o c n a

WARSZAWA, 21 czerwca (PAP 
— ELTA). Jak informuje biuro 
prasowe rządu, podczas rozmo­
wy premiera Litwy Kazimiery 
Prunskiene z  premierem Tadeu­
szem Mazowieckim rozpatrzono 
problemy obecnej sytuacji polity­
cznej i  gospodarczej na litwle. 
Premier K. Prunskiene opowie­
działa również, czego się mn»nn 
spodziewać od zbliżających się 
rozmów Moskwy i Wilna. Prócz 
tego rozpatrzono możliwości 
współpracy Polski i  Litwy w  ró­
żnych dziedzinach, omówiono

Liczne z tych problemów ana­
lizowano również podczas roz­
mowy premiera Kazimiery Prun­
skiene i ministra spraw zagrani­
cznych Krzysztofa Skubiszew­
skiego. Wiele uwagi poświęcono 
sprawom międzynarodowym, jak 
też problemom dwustronnym.

Wieczorem K. Prunskiene zło­
żyła wizytę w  parlamencie pol­
skim, gdzie ją  przyjęli marszałek 
Senatu Andrzej Stelmachowski i 
przewodniczący OKP Bronisław 
Geremek.

Po spotkaniu A. Stelmachow­
ski powiedział dziennikarzowi 
PAP: staraliśmy się być szcze­
rzy i solidami. A le nie uda się 
wykreślić tych kilkuset lat 
wspólnej historii. Chociaż litew­
ski ruch narodowy umocnił się 
w XX  wieku — niestety, bę­
dąc w  opozycji względem Polski 
p |  ale spodziewamy się, że wła­
śnie tylko przyjacielskie więzi 
w  chwili obecnej pozwolą na­
wiązać dobre stosunki na przy­
szłość. Przecież byliśmy, jesteś­
my i będziemy sąsiadami. Prócz 
tego, powinienem powiedzieć, że 
premier iest bardzo szczera. Na 
przykład, można było to do­
strzec, gdy rozpatrywaliśmy pro­
blemy Polaków mieszkających 
na Litwie (z koleT obie­
caliśmy wiele dopomóc Litwi­
nom mieszkającym w Polsce). 
Dlatego sądzę, że takie wizyty 
przyczyniają się bezpośrednio do 
stworzenia lepszego klimatu. 
A  częstokroć od lepszego kli­
matu w  stosunkach osobistych 
zależy bardzo wiele.

Na konferencji prasowej pre­
mier Litwy odpowiedziała na py­
tania, które w większości doty­
czyły wyników wizyty w Pol*

sce i stosunków Litwy ze Zwią­
zkiem R«iTiAfHmi rozpoczętej 
pjzez Moskwą blokady granic 
Litwy i ewentualnego morato­
rium na akt o  niepodległości K. 
Prunskiene jeszcze raz potwier­
dziła, że wizyta była owocna i 
pozwoliła omówić wiele waż­
nych problemów dla obu kra­
jów.

Na pytanie, czy Polska udzieli 
Litwie pomocy gospodarczej, ma­
jąc na myśli blokadę jej granic, 
K. Prunskiene oświadczyła: roz­
ważaliśmy ten problem podczas 
dzisiejszych rozmów, ale przy­
wódcy polscy ubolewali, że nie 
można go rozwiązać bez porozu­
mienia się ze Związkiem Radzie­
ckim. Doszliśmy do wniosku, 
że można rozpatrzeć ten prob­
lem i  rozstrzygnąć w rozmowach 
trójstronnych. Podobnie mówi­
liśmy o konkretnych zadaniach 
naszych ministerstw transportu, 
ale z  przyczyny blokady granicy 
nasze możliwości są ograniczone. 
K. Prunskiene stwierdziła, że 
dostrzega przychylną postawę 
państwa i  społeczeństwa polskie­
go wobec Litwy. Może to dać 
owoce, gdy mgłaną usunięte 
przeszkody, jakie stwarza Zwią­
zek Radziecki.

Premier Litwy mówiła rów­
nież o Polakach, mieszkających 
w  jej kraju, i o ich stosunkach 
z  Litwinami. Nie są one ideal­
ne —  oświadczyła ona — ale. 
też nienajgorsze. Deputowani 
Polacy pomyślnie współpracują 
z  naszymi deputowanymi i wno­
szą znaczący wkład do pracy 
parlamentu. Są też palące prob­
lemy, ale to napięcie często 

' podjudzają pojedyncze osoby, 
reprezentujące Interesy Moskwy. 
Rząd jest gotowy do przedysku­
towania wszystkich problemów 
Polaków litewskich.

Wyrażając swą opinię o Mi­
chaile Gorbaczowie i jego obe­
cnych problemach, K Prunskie- 
ńe powiedziała: Jego trudności
związane są z pozycją komuni­
stycznej paitil, a nie z jego sta­
nowiskiem jako prezydenia 
ZSRR. Dlatego chciałabym bar­
dzo, aby jasna byłaby właśnie 
jego pozycja jako prezydenta. 
Jego stanowisko jako sekreta­
rza generalnego nie jest takie 
znaczące, ponieważ ta partia 
trąd wpływ. Być może, te KPZR 
nawet się rozpadnie.

MOZAIKA WIEJSKA
*  UPRAWIAJĄ PIECZARKI 

★NOWA STACJA .* DO OG­
RZEWANIA MIESZKAŃ

*  Grupa specjalistów z koł­
chozu im. Dzierżyńskiego w re­
jonie wileńskim z zastępcę 
przewodniczącego gospodarst­
wa ds. produkcji pomocniczej 
Henrykiem Suboczem na czele 
szykuje się do wyjazdu do Pol­
ski, do jednego z gospodarstw 
podwarszawskich, uprawiające­
go pieczarki.

Planuje się, że w zimie roku 
następnego pierwsze plony pie­
czarek zabrane zostaną w tym 
gospodarstwie pod wileńskim.

*  Nowa Stacja obsługi tech­

nicznej podjęła pracę w  mias­
teczku Dukszty w rejonie igna- 
HrtsUm jest ona przeznaczona 
głównie dla właścicieli samocho­
dów osobowych z pobliskich 
wsi. Stacja dokonuje napraw 
nadwozi, diagnostyki silników, 
regulowania świateł ttd.

*  100 kotłów, przystosowa­
nych do paliwa stałego, wypro­
dukuje dla mieszkańców wsi 
Swiędańskie 'przedsiębiorstwo 
Obsługi Remontowo-Technlcz- 
nej Sprzętu Rolniczego. Kotły 
będą gotowe przed rozpoczęciem 
sezonu ogrzewczego.

Nikołaj N IBZAM OW



C z e g o  c i  P o l a c y  c h c ą ? * *
(Ciąg utetey jtó * * .  i )  

„wyniki", Jaki ze mnie wróg 
Utwy ciy narodu litewskiego? 
Urodziłam się na taj ziemi. Ttt 
spoczywają mol rodzice, dziad­
kawio 1 pradziadkowie, Praci^ą 
ta ponad 30 lat I pracowałam 
dla dobra wszysotlch, nie wy­
różniając narodowości, nlesa- 
leżnia od tego, czy ktoś jest Lit­
winem, Rosjaninem czy Pola­
kiem. Więc dziwi mnie i boli, 
dlaczego jestem wrogiem. Możs 
dlatego, że nie tak faiwo zmie­
niam swoje pogiędy, swoją przy- 
nrfdftność do partii, Przecież do 
partu przyszłam z własnej i nie­
przymuszonej woli. 1 nie dla ja­
kichś tam przywilejów albo fo­
tela, jak nierzadko tu się mówi. 
Wierzyłam, że będąc w partii 
będę broniła interesów zwykłe­
go człowieka. 1 nieraz to alę u* 
dawało, chociaż częstokroć mo­
le poprzednie władze karciły za 
to Nie mogę, a tym bardziej 
nie chcę zmieniać swych poglą­
dów, swego stanowiska, gdy* 
zawsze jeatem w swym duchu, 
wewnątrz po stronie tych krzy­
wdzonych.

Jednakże, jednogłośnie, jeże­
li nie w parlamencie, to na ła­
mach gazet, zadaje się pytanie, 
czego d  Polacy chcę, czego im 
brakuje? A  jeżeli to rozdraż­
n ic ie  niezadowolonego, nie­
zadowolenie powtarza się, więc 
coś w  tym tkwi, więc coś bołi 
naprawdę. Żaden Z moich wy­
borców nie. opowiedział, się 
przeciwko Litwinowi jako prze­
ciwko człowiekowi, a także 
przeciwko suwerenności Litwy, 
jednakże były krytyczne uwagi 
z powodu drogi i  ceny, którą 
trzeba płacić za tę wolność. 
Przytoczę klika opinii kilku mo­
ich wyborców z  Prienal.

Ogromna większość moich 
wyborców popiera dążenie W l- 
leósBcryzny do połączenia się 
we wspólnej jednostce admi­
nistracyjnej. Pomoże to nam o- 
bronlć naszą kulturę, język a 
przez to również świadomość 
Polaków. Nieporozumienia mię­
dzy mieszkańcami z roku na rok 
powodowały problemy, które 
dotychczas nie zostały rozwią­
zane: socjalne, ekonomiczne 1 
polityczne regionu podbrods- 
kiego. 90 1 pół tysięcy Polaków 
w rejonie Podbrodzia nie ma 
własnej polskiej szkoły. Szpital 
1 przychodnia są w  opłakanym 

.stanie. Na 7,5 tys. mieaakańców 
nie mamy łainL Istnieje też 
wiele innych problemów. Nie 
rozwiązane problemy gospodar­
cze zradzają problemy politycz­
ne Wiem, że obecnie mlesdcań- 
cy Podbrodza i okolicznych a- 
pttinpk, gdzie 60 proc stanowią 
Polacy, 26 proc —  Białorusin: i 
Rosjanie. I W  proc —  Litwini, 
na swych sesjach poruszają 
problem przyłączenia się do re­
jonu wileńskiego. W  biegu his­
torii tak się ułożyło, że nie pyta­
no nas, gdy przyłączano do 
dwiędan. Łączę nas wspólne ce­
le, wspólna kultura, język* jak 
też kłopoty.

NIE POUCZAĆ,
LECZ ROZSTRZYGAĆ 

PROBLEMY
S. Rndzłs. Pani H. Kobeckai- 

te sformułowała konflikt „pols­
kiej karty". Jest to konfUkt 
konstytucyjny. Jestem przeko­
nany, że nie rozwiążemy go o* 
chylą jąc uchwałę samorządu re­
jonu wileńskiego. Sformułowa­
ła ona jesseze jeden konflikt 
narodowościowy. Śmiem wąt­
pić, że go jeszcze nie zna. ^Od 
czasów Witolda, jeżeli nie trzeba 
było wspólnie Litwinom i Pola­
kom walczyć przeciwko komuś, 
to bili się ze sobą" —  tak po­
wiadał polski inteligent pan 
Bogdan, który przychodził do 
mego ojca. Czy teraz obu 
państw —• Polski i Litwy —  nie 
dusi ten majestatyczny marsz w 
kierunku rozwiniętego socjaliz­
mu, jakim' do niedawna szliś­
my? W  komunizmie moglibyś­
my się bić, gdybykny go osiąg­
nęli. Dlaczego trzeba bić się te­
raz? Można i należy normalnie 
się dogadać, ale trzeba beż poś­
piechu przeanalizować te prob­
lemy, pochopnie nie odwoły­
wać. nie zabraniać mieszkają­
cym tu ludziom, aby żyli po

twojemu. Co dają te zakazy, co 
dale odwoływanie,

Wlleńssczyzna naprawdę po­
siada wtame złożone proble­
my, rząd powinien, po prostu 
musi bezafwłocmłe za­
brać ślę do nieb. Nie 
powinien on tylko mówić’ I 
tylko pouczać, jak to robił by­
ły  rząd, jak to robiła wczoraj z 
tej -trybuny — tylko przedsta­
wiała wnioski jago przedstawi- 
cielca szanowna H. Kobeckałte. 
Kie konstatować już, że są kon­
flikty,' lecz pracować, otwierać 
szkoły, pisać książki w języku 
polskim Proponuję, aby nie po­
woływać jakiejkolwiek dodat­
kowej komisji.'

^RATOWAĆ LITWĘ 
POŁUDMOWO- 
WSCHODNTA 

B. Deunoriene. Rzeczywiście 
nie ma konfliktu mię­
dzy zwykłymi ludź­
mi — Polakami i Litwinami, 
a jest po prostu Konflikt polity­
czny 1 bardzo wielki. My, Lit­
wini rejonu wileńskiego, w 
swej ojczyźnie jesteśmy mniej­
szością narodową, której Intere­
sów nikt nie reprezentuje, jak 
widzicie, ani w Radzie Najwyż­
szej, ani w  Radzie rejonowej, w 
której spośród 97 deputowa­
nych jest tylko ośmiu Litwinów 
i nie mogą oni nic zadecydować.

W  szkole dziewięcioletniej w 
Wace 'Trockiej jako nauczyciel­
ka pracuję już 30 lat. Wykła­
dam język i  literaturę 
litewską. Dlatego ten rejon jest 
ml bardzo bUrid, drogi 1 dobrze 
znam jego problemy. Jestem u* 
poważnlona do przemawiania 
w Śnieniu Litwinów rejonu. Nie 
ma problemu Polaków w  rejonie 
wileńskim. Jest to bankdej prob­
lem Litwinów 1 całej Litwy. 
Dlaczego Utwy? Dlatego, że Lit­
wę mamy Jako jedyną O jayznę 
i nawet po śmierci wracamy tu, 
Gdy odcinają je j część, to boli 
serce każdego LR wina 1 uczci­
wego obywatela nle-Utwina, 
gdyż rozszarpuje się jego jedno­
litą Ojczyznę. Dlatego uklęknij, 
Litwo, I módl się, aby twój par* 
łamem zTOzumiaL że trzeba ra­
tować Litwę Wschodnią, dopóki 
rrj*ą Tu fcardzo dużo słyszeliś­
my, że Polacy me mają warun­
ków do nauki, nie mają szkół i 
tak dalej. W  rejonie spośród 56 
szkół tylko dwie są litewskie. 
Do roku ubiegłego tylko moje 
szkoła w  Wace Trockiej była 
jedyną wysepką litewską. W  
tym roku otwarto w  Rudominie 
i w  przyszłości zamierza się od­
dzielić szkołę w  Niemenczynie. 
Są 4 szkoły wyłącznie rosyjskie. 
28 potakich, a lane mieszane —■ 
trójjęzyezne lub dwujęzyczne. 
Dzieci polskie w swym języku 
ojczystym mogą się uczyć w  50 
inkT>ł*rh rejonu spośród 56. 
Drugim problemem są kadry. 
Słyszeliście już nieraz z  trybu­
ny, że z  rejonu usuwa się Lit­
winów —  inteligentów. Wczoraj 
<niedrialff tu szanowna Sablwne. 
Dobrze, Iż zauważył ją  minister 
Kuołys i zaprosił do siebie do 
pracy poświęconej właśnie 
sprawom Utwy Wschodniej. 
Siedzi tu szanowna Laugaliene. 
Je) ddecko jest oborę. Kobieta 
za nic również została wypro­
szona z wydziału oświaty. Są to 
bardzo powaine problemy na 
Litwie. Dla młodych specjalis­
tów —  Litwinów prawdziwy 
problem stanowi otrzymanie 
mieszkania. Osobiście od 10 lat 
stoję w  kolejce, .12 lat w  sute­
renie prze mieszkałam z  maL\ có­
reczką i odważają się m ów ^  te  
jest tu tylko problem P>.aków? 
Gdybym była Polką, dawno o- 
trzymałabym mieszkanie.

Chciałabym zwrócić uwagę, że 
taką sytuację w  rejonie wy­
tworzyła gnqpa aktywistów
KPZR do utrzymania LH-
wy w  składzie ZSRR, 
tworząc radziedcą albo
tę narodową autonomię polską 
na etnicznych ziemiach Litwy. 
Na utrzymanie samorządów re­
jonów ' solecznickiego i wileńs­
kiego przeznacza się macane 
środki. Są to pieniądze zarobio­
ne przez wszystkidi ludzi Lit­
wy. Zapewne pobory otrzymuje 
również pięciu przedstawicieli 
z  tych rejonów w Radzie Naj-

| wyższej. Czy powinniśmy m  
fować piflnlfdńd na popieranie 
działalności antypaństwowej? 
W  żadnym kraju świata Polacy 
nie mają takich Warunków do 
rozwijania kultury, oświaty l by­
tu i nigdzie nie tworzą nowej 
Potoki. Dopóki samorządami bę­
dą kierowali aktywiści KPZR, 
dopóty będą narzucali własne 
zdanie 1 decydowali, jakie ma­
ją być rejony wileński lub eo- 
lecznioki, Rada Najwyjaza 
przed tygodniom stworzyła w«- 
runki deputowanym rejonu wi­
leńskiego do odwołania swego 
sprzecznego z  prawem postano­
wienia, ale ci nadal tworzą swój 
obwód narodowościowy! zdą­
żyli ogłosić do dyskusji projekt 
statutu Wileńskiego Polskiego 
Rejonu Narodowościowego. O- 
siedla BujwkfaJKki, Waka Tro­
cka,, Czarny Bór, Paglriai 1 Sa- 
lintokai nie zgadzają się na Ufcl 
statut. 507 mieszkańców Weki 
Trockiej zwróciło się do Rady 
Najwyższej z  prośbą, aby gdy­
by to się stało, przyłączyć 
Wakę Trocką i  Daniliaski do 
miasta Wilna. Dziś wręczono 
taką samą rezolucją z  osiedla 
SalininkaL My, wyspy litewskie, 
nigdy ne zgodzimy się żyć w 
polskiej autonomii narodowoś­
ciowej. Ponieważ uchwały anty­
państwowe zostały podjęte w 
najtrudniejszym dla Republiki 
Litewskiej okresie blokady, moż­
na je  wytłumaczyć tak: warstwy 
rządzące rejonu wileńskiego 
nie łączą swej przyszłości z  U l­
wą, orientując się ne okres oku­
pacji polskiej w  latach 1920— 
1939 1 dążą do tworzenie nowej 
Polski od Wilna do Lwowa w  
składzie ZSRR. Zwlekanie Rady 
Najwyższej w  rozwiązaniu 
problemu autonomii ma takie o- 
to następstwa. Późniejsze zlik­
widowanie rejonów narodowoś­
ciowych z biegiem czasu będzie 
coraz boleśniejsze. Litwinów 
Ufcwy Wschodniej znowu pozo­
stawiamy bez odrodzenia, co 
przeszkadza w poprawie Istnie­
jącej sytuacji. N igdy Utwinl 
nie byli w  takiej sytuacji jak 
w  warunkach nowej Utwy. A 1 
to jest paradoksalne. Niezdecy­
dowanie władz Republiki, ugo- 
dowość zachęca do nowych ak­
tów. Proponujemy, aby bezzwło­
cznie 1 po wsze czasy zlikwido­
wać polskie rejony na Litwie. 
Troszczyć się nie tylko o  Pola­
ków, ale też o  mniejszości na­
rodowe w  tych rejonadi —  Lit­
winów, Rosjan I Innych ludzi. 
Bezzwłocznie zawiesić punkty 
ustaw o  samorządzie, stwarzają­
ce warunki władzom lo­
kalnym do nieprzes­
trzegania Konstytucji i  wszys­
tkich ustaw Utwy. Rozwią­
zać samorządy, organizujące 
bezprawne przeciwko
integralności Państwa Litews­
kiego 1 ukształtować nowe. Bez­
zwłocznie uchwalić ustawę o  
oświade, przewidującą zatwier­
dzanie kierowników wydziałów 
oświaty i  bezpośrednie kh  pod­
porządkowanie Ministerstwu
Oświaty, gwarantujące status 
nietykalności szkół litewskich w 
rejonach polskich.

R. M *w* jlfla" ł*v’  Mieszkacie 
w  Wace Trockiej. W  okolicach 
waszego osiedla są duże wsie, 

całkowicie przez 
Polaków. M adę dużą i  piękną 
szkołę. Ci Polacy ze wsi jeżdżą 
do rejonu trockiego z  dwoma 
pnrj>aimA/mi do Szkoły W Połu- 
knL Czy nie sądzilibyście, że 
w  W ace Trockiej mogłyby być 
chociaż początkowe klasy po l­
skie, aby dzieci nie musiały 
jeździć na odległość piędu kilo­
metrów?

B. Daunorlene. W  sąsiedztwie 
jest szkoła mieszana w  Ludwi- 
nowie, z której dzieci litewskie 
przychotbą do nas. Nie ma tu 
żadnych problemów, gdyż jest 
bardzo dobre połączenie 1 wszy­
stkie dzieci magą uczyć się tam, 
gdzie fhcą. U  nas też uczą się 
Polacy i  nie robimy żadnych 
problemów. W ięc pomyślcie, jak 
to piękne i jak przyjemne. Dla­
tego, że jęayk państwowy jesz­
cze wtedg nie był językiem 
państwowym, ale znają go wszy­
stkie dzieci, ich rodzice.

Ł  Balcewicz. Proponujecie tu

niemal „czędy prezydencki*" w 
rejonie wilelWrtf lin, wypowladt- 
de tlę przeciwko pnlasianai re­
jonowi narodowościowemu, sle 
We przytoczyliście Jadnego 
•rguiMnbi, dlaczego flMooUK 
we Jest powstanie takiego rejo­
nu. Chciałbym znać argonauty, 
dlaczego nie do przyjęcia Jest 
omawlsnle takiej propozycji 
tych aslea£tańców?

*. H w sn rt- i, Gdyby należa­
ło tworzyć polską autonomią, to 
trzeba by ją byV> utworzyć 
mniej więcej w 50 knjack  Zna­
my (Aany^ Nadchodzące nawet z 
Mińska. Jest to problem polity­
czny, Ltwa JeS rozamipywans 
Jako integralne państwo.

Ł  Ralcewlcs. Powiadacie, żs 
Litwa Wschodnia jest w  wiel­
kim niebezpieczeństwie, ża trze­
ba ją natychmiast ratować? W  
czym wyraża się to niebezpie­
czeństwo i jak widzicie to rsto- 
wanle?

H. Dsnsorlane. Niebezpieczeń­
stwo dostrzegam w tym, że dsiś 
zostali zwolnieni nasi pracowni- 
cy oświaty, kierownicy gospo­
darstwa. W ięc wszystko  tu gi­
nie, gdzie nasza Litwa. 1 jeżeli 
ongiś ta kraina była za wojowi - 
na, zagarnięta, to teraz z  włas­
nej woli rezygnujemy t  niej.

JA K  OTWORZYĆ KLASĘ 
BEZ UCZNIÓW?

6. Akanowtez. Dziś nikt nie 
wątpi, ża akt z  11 marca wyra­
ził pragnienie narodu litewskie­
go odzyskania państwowości. 
A le teraz tassbe trzeźwo oce­
niać swe możliwości 1 obrać op­
tymalny I Jak najmniej bolesny 
sposób osiągnięcia przez Litwę 
realnej niepodległości. Mol wy­
borcy są basdzo zaniepokojeni 
z  powodu sytuacji, jaka idmatai- 
towała się w  ostatnim okresie, 
zarówno w  Republice, jak też w  
rejonie, na WUeńaaczyinlc. I 
nie trzeba się dziwić z  powodu 
uchwal, podjętych w  namym 
rejonie, a raczej realnie zasta­
nowić się nad przyczynami Ich 
powstania. Przecież dziś niewa- 
ża się I obraża najbardziej to­
lerancyjnie myślących ludzi. 
Tylko słowami głosi się jedność. 
A  gdzie czyny? Dziś nie uda się 
przekonać zwykłych ludzi pięk­
nymi frazesami, zebraniami. 
Myślą oni o  wiele realniej. U- 
<zy ich tego życie. Często głoś­
no mówi się z  trybun, jak na 
przykład dziś, że w  rejonie wi­
leńskim krzywdzi alę Litwinów. 
Mówi się nie wgłębiając bynaj­
mniej w  rzeczywistą sytuację, 
nie interesując się tym, z  Ja­
kich pracowników zespół zre­
zygnował. Pozwólmy decydo­
wać zespołom, pozwólmy im w y­
bierać ludzi godnych ich zaufa- 
nia. Wystarczy już kłamstwa i 
oz Łuatwa w  obronie ludzi nie­
kompetentnych, nietzetełnych, 
niemoralnych. W ięc czego chcą 

.d  Polacy 1 ludzie Innych naro­
dowości, mieszkający w  rejonie? 
A  chcą niewiele. Jak 1 wszyscy 
ludzie mieć swój ojczysty język, 
posługiwać się nim, w  tyt i  j y  
zyku uzyikłwać wykształcenie 
nie tylko średnie, ale również 
wyisze, odpowiednio roaMrzy-
gać ekonomiczne, socjalne oś­
wiatowe, kulturalne 1 Inne prob­
lemy. A  jak realnie RegdbHa 
pomaga nam w  roastrzygandu 
tych problemów? Zacytuję tyi^ 
ko y Ł  przykładów. Od 
pada 1988 roku wielokrotnie 
mieszkańcy rejonu z  dziesiątka­
mi tysięcy podpisów zwracali 
się do kierownictwa RepubUto.

zgłaszają* teofcratne propom*
efe dotyczące  rn^i
°#e*tn to (sqnż pri*iUmi^ 
rejonu i  n e t  d S «s ^  g |  Obcy. I 
a «W e y  nripowtartu ne i a ś M  
odezwę | prośby 

Ktewwwey MtoMLenftws KaAn 
r e ry iO św is ly  sle tn de ll i 
motbwoiei, aby przyjechać gjj 
rajona, m inteum ret stę i 
wami ośwśsty i ksśtsty, jadmś^fl 
pisemnie wsfcńńfi M a m 2  
wt rejami, w  jd id l  B H jseM H  
śdsdi poeianssrf tfenryfzeg jj 
«ś o ły , Idssy lWewsfcla, 
atrzygać ftane problemy, 
perykłed, jak rrnsssslst In 
od szeregu lat sg tn it ś n  
abyśmy otworzyli kiesy I* 
kle w 9 sŚ *n rk | ^ H ^ ^  
Mośdsdudi, S *śn a d ^ |  
czasem oie m  scsslflw, 
ma podań. A w nst mnisi dSs I 
sie hutę w hu tan  M sM sflli 
ws oświaty rozjesełssją po 
Jaeśe, egltu|ą Polaków, aby po. 
syłah dzieci obowiązkowe 
a*ól btewdEkh. Czy wobec ĘM  
go dzieje się tu k/zywde 1jhm| 
nom/ Ntedaie) jak saoiaj ■» I 
naszym rajenie jeśdtfl mmSM 
chód z Kłajpedy, IndAe prmg I  
mawiali są  la lą t  Masun^ I 
ws Oświaty i agkowaB. aby 
sytać Mad do s*ót Dtawugt^ 
Chcę ofirjskila pnerladaeć, H  
w naszym rejosde nie jest I 
krzywdzona M m  roddne S H  
litewska, ani pniaka. sM imgii 
narodowości. To whist ijrjila 
i«t do jakisj sdudy pmytlgj 
dsśeca, tak u nm jest I tek 
dtfe WVęc nsMwe sig 
kto lepiej wie i teo ma dacp- l 
do«»ć o tym, jakie i gdde cś- 
wlenć adniy, kżasy, grupy} A  
nasse n y f lą  kiedy ba Ims* 
Wileńskiego S  
kum pnwi ŝnia WfBĘ ! 
nla, pozostafo bez ecfaa. 
cssesm ksfUe W U s t e j M  
czekają ns pozytywną deci^;1 
Dotychcms nie fnrwlipami kam- i 
Sfi jrzygotowania kadr najwy* I 
szej kwalifikacji w języka 
czystym dla Wileóssczyzay 
nież w Innych wyiszych s o ( l  
niech republiki.

W  roku ublaglym badtarj 
trudno było utworzyć pottge 
grupę w szkole kultury, ytsfgsi 
lawującą specjaliatów d a  
cćwek
Wdeńszczyzny. 
ny rok, dowiedzieliśmy m 
kierownictwo już postanmriM 
nie twozzyć w  tym roku tBfefc$;i 
grapy. Kto tak zadei jiVs < |
Dlaczego pani H. KobedotfU^ 
nie zainteresowała się dałszya 
losem tej kwestii zarówno jak 
1 wieki  innych. W  
czwartek „Wolne radio" 
id  ]!
Ś t
sprawie stosunków Polaków 
Litwinów.
że jeżeli nie d w i y y 
samych waiuefców Polakom ] 
i  Litwinom, to problemy 
7pfe««fi| rozwiązane do fade 

GRUPY ETNICZNE 
NIE M AJĄ PRAW A 

DO SA liOOnESLENIA

problemach Polaków 
q y ia y  powinniśmy raz 
sze wyjaśnić ptzsnią 
rozwłązania tego 
Prcedeż w  istocie ttaśś 
o  tym, cty  kierując się 
Konatytncją, wtessde 
prawem mi^zynaiuduwym ,
jego praktyką mnśm 
m zyin ie  iSworzyć 
terytoriałną? Chodzi nie o |

W i e r t ł a  —  na  e
Wewnątrz obszernego metalo­

wego hangaru słychać równy i  
niezbyt głośny poszum pracują­
cych obrabiarek Jedne z nich 
są przeznaczone do wyrobu 
specjalnych frezów do obróbki 
loHrMi stopów, na innych —  
obrabia się przyszłe wiertła.

—  Teras wykonujemy zamó­
wienia dwóch firm zachochuonie. 
miprklrh „Ge-Ze“  1 „Wist
Wemarou, a także japońskiej
,/4arubeniu —  mówi kierownik 
oddziału eksportowego Wileńs­
kiej Fabryki Wierteł Grntaras 
Wamas, —  Urządzenia produku. 
^ące frezy działają praktycz­

nie bez otrzymania i codzim̂ a; 
wytwarzają 3000 srok tych H  
rzędzi. Wierteł robimy msśaą— 
1* 4 * 1550 w ciągu *■ * »  
wniim ińe nadążamy bowiem B  

półwyróbóm H

 Tiitwn nie odcsrwnde M 9
kady?

p  Dbtydkcsas nie, | 
kiem paru wypadków, gdy HB 

w  dMlIWłffc S f ig J  
Dotychczas mamy SB
pas Impontowsnagn ■ J J J S  
ś d e is jtk  *de ma 
leoów  równieś j«Sk d o d s  SB
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Egzaminy wstępne 
do szkół wyższych Litwy

rssss î

nttfi przyjna**-
pamśsy H p w  po pak- 

k> i * Hinł ^ « r,| najarioiifej- 
4d oifricwwnrtnhli

M n  M t t B I H

W  fata M ^ryiw  Stowarzy- 
« e  Ha^iiirrtw Potoków Lit­

wy n.iif'ii'X* jut v
u  »ęce ów- 
ba  oświaty 

Ł  M i d t a  h>t 30 neokuw- 
um ytld i 
Ida do ko- 

nfcjl i f  lim j ju j  wszystkich 
B l M H p O D  k o ta  

iy odpowłfr- 
po- 

Nindo-

koosBfcacy$nyr± aa wy-

I I n n  y t a w i f  odbyło się 
W k t a t a  t a j n i e  Pedago- 

gkasfaa. Rektor dne. E  Razina 
| ń t a f i  ta n  wystaariii|ę- 

łtaw rp A  wykhdowohr ma- 
f * * *  jętjfe polAl. Będzie wiec 

n a  n ta ta  cgu ta iy  t a ą p  
po pnhtn. Rektor zgodził się 

■ »  <*° tan ta l i«ty -  
te  Jako d a s ta o id a .
0 n | a  rwierMUśmy tiry u- 

w Kowale. Prarekior Pa. 
tfi-kaiYj Kowieńskiej praf, M. 
t a t a m t a  sgoóńŁ óę  włą- 
acft do koadafi egzaminacyjnej 
tae^ainów, którzy będą mogK 
P *W ^  w iy id  ie egzaminy

Wileńska Szkoła 
Pedagogiczna

pnyjnruje absolwentki szkół pol- 
tach aa specjalność wychowaw- 
o jw l pnedazkoia. Okres sanki 
tr i*  2 taa i 6 miesięcy. Zgla- 
n »ć  t a  należy do komisji rek­
reacyjne] szkoły (uL Pałydoyo 

lei. 67-57-63) do 1 sierpnia

t a p »  po po ta i, Nawiasem 
safrmąc, MMechtifca Kowieńska 
P«yjm ia w  roku bielącym 
otalo dwóch ly in .)
słndeotów. w  tej dczbie 15 pn>- 
cent. czyli 300 miejsc, r —rrra- 
c n  d a  absolwentów z  Litwy 
^ ta k k m y -W ta a b ie j.  A  
więc są niemałe czarne. Skie­
rowania nąjulflii pracowni­
czych zapewniają pierwnetatwo.

Prorektor Kowieńskiej Akade­
mii M edycaej praf. Paszkewi- 
czins również potwierdził mod- 
liwośd składania egzaminów 
wat^mych po polaku. Aka- 
d n ł i  wyznacza tyl­
ko dwa egzaminy: dyktando I 
streszczenie (po polaku). Bierze 
się pod uwagę średni stopień 
maturalny oraz skierowanie jajje 
szkoły 1 wydziału ochrony zdro­
wia.

Prorektor Litewskiej Akade­
mii Rolniczej praf. Rama- 
nsnskm potwierdził możliwość 
włączenia brakujących egzami­
natorów. aby absolwenci szkół 
pritakb mogli wszystkie egzamL 
ny złożyć w  języku ojczystym. 
Rczewidoje się sześć egzaminów: 
dyktando, matematyka, fizyka, 
biologia, geografia, chenria. Dla 
mlndt a y  z  Litwy Południowo-. 
Wschodniej przeznaczą się 10 
procent miejsc (ok. 85 osób) 
poza konkursem. Jest nowa atra­
kcyjna specjalność —  gospodar­
stwo dmnowe —  25 miejsc. Skie­
rowania z  gospodarstw z gwa­
rancją stypendium dają pierw­
szeństwo.

15 ma^a odbyło się spotkanie 
na Uniwersytecie Wileńskim. 
Prorektor praf. R. P&wilkmis oś­
wiadczył, że w  komisjach egza­
minacyjnych U W  jest wystar­
czająco specjalistów znających 
język polski, ewentualnie będą 
prosili naszej pomocy. Tak więc, 
możliwość akłartanią egzaminów

po polaku na uniwersytet jest 
zapewniona.

W  Wileńskim Instytucie U f>>  
nterów Budowlanych w  tym ro­
ku nie będzie egzaminów wstęp, 
nych, tylko konkurs świadectw, 
dlatego nasza pomoc nie jest tu 
potnsbns.

Zapewnienia możliwości skła­
dania egzaminów po poMku nie 
były poparte odpowiednimi pro­
gramami. Byłe Ministerstwo 
Szkolnictwa wydało je  tylko w 
językach litewskim i  rosyjskim. 
Skrawy zbadania 1 przygotowa­
nia programów w  czynie społecz­
nym podjęła się kandydat nauk 
Bmłłla Iwaszkiewicz z ramienia 
Stowarzyszenia NaukowctW, Z  
literatury pobielej jaz. przygoto­
wano 120 tematów. Zostały one 
wydrukowane w  „Kurierze W i­
leńskim" 12 czerwca. Programy 
z  innych przedmiotów zostały 
przetłumaczone przez Redakcję 
Podręczników w  Języku Polskim. 
Gorzej jest z programem historii, 
gdyż trzeba szybko przetłuma­
czyć 1 wydać 30-stronloową bro­
szurę. Zadania nie mogą być za­
wczasu przetłumaczone, bowiem 
obowiązuje utrzymanie ich w  ta­
jemnicy.

Tak więc wszyscy chętni skła­
dania egzaminów po polsku bę­
dą musieli uprzedzić o tym u- 
czełnię. (Wskazać ten fakt w  
podaniu). Uczelnie natomiast, w 
razie braku osób znających ję­
zyk. polaki, będą Informowały 
członków Stowarzyszenia Nauko­
wców, by przybyli na egzamin.

Wyrażamy nadzieję, że w ro­
ku bieżącym uda się usprawnić 
tryb przyjmowania egzaminów 
wstępnych w  języku polskim.

Romuald BRAZ1S, 
prezes Stowarzyszenia 

Naukowców 
Polaków Litwy

Rada Politechniki Kowieńskiej

plMiinriy (wypracowanie) 
wy s  języka polskiego i 

■taatury jak też sprawdzenie 
odbędą się

Hanu je  ta  przyjąć 15 oaób.
InL wŁ

uwzględniając warunki blo­
kady postanowiła częś­
ciowo zmienić tryb zapisów na 
wydział dzienny; absolwenci 
szkół ogólnokształcących i  tech­
nicznych Litwy zostaną przyjęci 
bez egzaminów wstępnych na 
podstawie stopni ukończenia 
szkół z  języka litewskiego (ro­
syjskiego, polskiego), matematy­
ki (algebry i geometrii) oraz 
fizyki (chemii). Absolwenci szkół 
zawodowych mają zdawać egza­
miny wstępne. Jednocześnie z 
nimi będą mogli składać egza­

miny również ci kandydaci, któ­
rzy zechcą polepszyć swoją pun­
ktację.

Dokumenty przyjmują komisje 
na wydziałach od 17 czerwca.

Zapisy odbędą się w  2 eta­
pach: na pierwszym etapie (do 
1 lipca) przyjmie się część kan­
dydatów mających wysoką pun­
ktację, na drugim etapie (od 23 
do 25 lipca) na podstawie kon­
kursu przyjmie się pozostałych. 
Inne przepisy dotyczące zapisów 
nłe ulegają zmianie. Dokładniej­
sze! informacji udziela się pod 
teL: Kowno, 20-26-92.

Śladami „Kroniki kryminalnej"
tatar
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 _________ M la taM ip  JH wŁ
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■ H M P w y n l a i :  
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m SSiNs* II Hal nfa tnó&  
.  irayś. ta  pofcaana w  TV  wa- 
t a  ar aa; wł iy th la  tmnnm prsatf- 
ąaata> a w u fy  nmtoyim praas o *- 
t a t a t a  ca t a n *  ptwladu, 
■  t a w y r t  a r ta i .  iadnaku 

~ — iW w w  t a a  MaiwyZ'
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nalo xa słuszny, a przedstawi­
ciele n d a ra b iry  zaaprobowali 
90, tłumacząc tym. ta śledztwo 
ida ustaliło, II wartości wykry­
ta podczas rawlzjl u W. Bania, 
naaa zostały przezeń nabyta 
nieuczciwą dragą, ftwtwdzono 
taś publicznie, U  znaczną rolf 
w takim a nfa innym wyroku 
odegrała ta, ta  W. Bsgdswn la­
kę dziecko byt z  rodzicami da* 
porte wany na Syberia, gdzie 
aptdslt paned Sł la t. PozoeUJa 
wite tylko dodać „załata nie­
zbadane są wyroki sądowe*1.

Mwnlet wzbudziła zalnteraso, 
wanle Czytelników wzmianka o 
zdemaskowaniu l wykryciu prza. 
attpcaej grupy w Kłajpedzie, 
skorumpowanej z  urzędniczym 
aparatem miasta. f a a aoób w 
całej sprawy nile ujawnia ale za 
względu aa trwa|ące Śledztwo. 
Aresztowano, co prawda, kilka 
oaśb, działających wyraźnie s 
polecenia ..ażefe*, którego oao- 
bowoś< nie jest na razie usta­
lona. Jedni z  zatrzymanych spe- 
clallaowall ał« w spekulacji sa­
mochodami, przy tym niejedno- 
kremla aaautcicietom wpłacali 
tylko tf czetś sumy, którą wy­
znaczał kamic, natomiast zamiast 
umdwkmej dodatkowej kwoty 
wciskali papierową kukła owi­
niętą w 80-rublowe banknoty. 
M(e brzydzili alf tet machina­
cjami za sprzedażą vldeo I In. 
P «u  tym w Ich mieszkaniach 
podczas rewizji znaleziono setki 

■nentadnycłi Mlgaim
uniform milicjanta, peruki, ma* 
Skl, przyklejane brody, gazowe 
pi ateisty I In. A wł*c kradzieże 
z włamaniem, których ostatnio 
dużo byto w portowym miaście.

taś nie były obce taj grupie.
Głoino tsś było o zorgantn- 

wanym gangu Remlglusa Oasz- 
kawicziusa z Kaunasu, którego 
członkowie drogą szantażu I 
zastraszania wymuszali okup na 
Świeżo upieczonych spółdziel­
cach. nowobogackich prywacie. 
nęacn, kierownikach ekfspów Itp. 
Wielu s nich potulnie płaciło 
pdanlne*, bojąc s lf wstąpić w 
konflikt s „reketowcaml*. OtOź 
szef gangu R. Daezkewłczlus 
oraz laga pomocnik W. Kai ten la 
ssstałl aresztowani. Już n iH ysf 
wstepneoo śledztwo ustalono, że 
okoio M  przestępstw dokonała to grują, pobierając setki tyslą-

Wydzleł zwalczania zorganizo­
wanej przestępczości, na które­
go czele stoi JUwIdas fsdwksB. 
zaktywizował swoją działalność, 
n i p y .  *  mlelsldmi \ rejonowy­
mi oddziałami zwalczania prze. 
■♦epczoścl gospodarczej udało 
mu sit wykryć ostatnio niejed­
ną machinacją m. In, w handlu.

bufetowa zjednoczenia żywie­
nia zbiorowego lfSuduwa w 
Wilnie I. Iz. dzidki umiejt- 
tnym machinacjom z talo­
nami żywieniowymi pracowni-
ków za klika mleai«cy potrafiła 
położy* do własnej kieszeni ok­
rągłą kwotą 3,300 rubli. Być
może znacznie wlecel. a to us­
talą żledztwo 1 sąd. Odało sit 
zdobyC drogą wyłudzania łapó­
wek od chorych neczełnemu 
J2hflr?S¥J, «  Wileńskiej Poradni Miejskie] G. L. Jego sprawo kar. 
na znęiduje sie w prokuretu-
rza rej. leninowskiego.

Przygotowała J. JP.

Litewskie „Dziady"— w Polsce
^Monograficzny przegląd spek­

takli i  filmów Jonasa Vaitkusa 
w Polsce" — tak została zaanon­
sowana ta Impreza zaaranżowana 
w  Toruniu i Warszawie. W  
dniach — 25—27 czerwca w wa­
rszawskim kinie M&ąsk" odbę­
dzie się pokaz filmów w reży­
serii Jonasa Vaitkusa — „M. K. 
Cz. oZodiak" (o M  K. Gtarlio- 
nisie). film operowy „Don Juan* 
Mozarta oraz uPrzebudzenie" 
(według dramatu Antanasa Sske- 
my). W  międzyczasie —  26 
czerwce na scenie Teatru Wiel- 
i.ego zostanie pokazany litewski 
spektakl prapremierowy (wy- 
•Uiwiuuy w  kWMUuu ur. na sce- 
me Wileńskiego Akademickie­
go Teatru Dramatycznego) — 
„Dziady1' Adama Mickiewicza 
—  przedstawienie oczekiwane 
już od dłuższego czasu przez pol­
ską publiczność z  duzą niecier­
pliwością.

W  dniach następnych — w 
ramach aranżowanego w  Toru­
niu Międzynarodowego Festi­
walu Ziem Północnych —  W i­
leński Akademicki Teatr Dra­
matyczny zaprezentuje trzy 
spektakle w  reżyserii kierownika 
artystycznego tego teatru Jona­
sa Yallkusa. To — „Lekcje li­
teratury" (sztuka autorstwa J. 
Vaitkusa napisana w  oparciu o  
fragmenty powieści A . S. Ezu- 
per/ego „Mały książę" i „Pilot 
wojenny"), dramat A. Szkemy 
„Przebudzenie" oraz paraforę

■CMiioną ^Antosia 1 szpak” au­
torstwa i  reżyserii Jonasa Vait- 
Inin z udziałem kursu studen­
tów wydziału reżyserii t aktor­
stwa w Wileńskim Konserwato- 
rtum, który to wydział wykłado­
wca Jonas Valtkus prowadzi.

Ponadto —  w  toruńskim Unie 
,JCopemik*' będą także prezen­
towane filmy J, Vaitkusa.

Monograficzny przegląd spek­
takli^1 filmów Jonasa Vaitkun 
przerośnie w Polsce w Dni Kul­
tury Litewskiej. Odbędą się in- 
J*rełuJV® spotkania z udzia­
łem znanych w  Polsce indywl- 
<łualności twórczych (Marią Ja- 
ntai, Tadeuszem Konwickim, 
Ernestem Bryllem, Adamem Ha­
nuszkiewiczem, Magdą Bocheńską 
I innymi).

W  spotkaniach, konferen­
cjach prasowych wezmą mhj»ł 
polski minister kultury i sztuki 
Izabella Cywińska i minjfter *ul- 
tury i oświaty Litwy Darius Kuo-
*ys~

O przebiegu tych spotkań, 
reakcji polskiej publiczności, 
jak leż krytyki teatralnej i fil­
mowej na prezentację dorobku 
twórczego głównego bohatera 
tego kulturalnego wydarzenia 
w Polsce —  kierownika arty­
stycznego Wileńskiego Akade­
mickiego Teatru Dramatycznego 
Janasa Yaitkusa, poinformujemy 
Czytelników po zakończeniu tej 
imprezy.

Ałwlda BOISKA

Jak podała Telewizja Polska, 
w Moskwie* zapadła decyzja o 
rehabilitacji  gen, Leopolda Oku­
lickiego „Niedźwiadka*, „Ter- 
miiaw( „Kcfcry" i jego towarzy-, 
szy, następcy Bora-Komorowskie- 
go na stanowisku ostalnlego Ko­
mendanta Głównego Armii Kra- 
jowc^. 19 stycznia 1945 r. ogło­
sił on ostaitni rozkaz do żołnie­
rzy AK, w  którym m. in. była 
mowa, ie  „wojna ta skończyć 
aię mooe jedynie zwycięstwem 
słusznej sprawy, triumfem dobra 
nad rfón, wolności nad niewoŁ.

ostatniego dowódcy AK
nictwem". Nie doczekał tej 
chwili, został skazany na kasę 
śmierci.

Gen. Okulicki *nai*Ti się 
w gronie 16 polskich działaczy, 
wśród nich był również wicepre­
mier Stanisław Jankowski, poch­
wyconych i aresztowanych w 
marcu 1945 r.' pod Warszawą. 
Tzw. proces szesnastki toczył 
się w  dniach 18—21 czerwca 
1945 r. w  Moskwie przed Kole­
gium Wojskowym Sądu Najwyż­
szego ZSRR.

U  wŁ

B o k  k o ś o i e l n y  2 4  C Z e r W C S  —

Świętego Jana Chrzciciela
Zycie Świętego Jana Chrzci­

ciela znamy z Nowego Testamen­
tu. Przygotowywał Chrystusowi 
ścieżki i dawał o Nim świade­
ctwo. Jezus wyrzekł o  nim ta­
kie słowa: „A  ja wam powia­
dam, że wśród narodzonych z 
niewiasty nie ma większego od 
Jana" (Łk 7,28).

Kościół obchodzi uroczystość 
Jego narodzenia 24 czerwca. Wy­
bór daty święta narodzenia Sw. 
Jana Chrzciciela oparty został 
na słowach anioła Gabriela (Łk 
1,36). Musiało wypaść w  3 mie­
siące po Zwiastowaniu 1 w sześć 
miesięcy po Bożym Narodzeniu. 
Po święcie Bożego Narodzenia i 
Narodzeniu Najświętszej Maili 
Panny jest to jedyna pamiątka 
narodzin któregoś świętego.

W  kalendarzach kościelnych 
uroczystość .tę zaznaczano od 
końca V  wieku, a w  widm VI 
obchodzono Ją w chrześcijań­
skim święcie jako jedno z naj* 
popularniej szych świąt Wpły­
nęła na to zgodność terminów z 
pogańskimi ceremoniami solar- 
nyml (związanymi z letnim 
przesileniem słonecznym), mię­
dzy Innymi z Sobótkami. Słowia­
nie południowi nazywali Sobótki 
„Kres* lub „KreszM, co przywo­
dzi na myśl m. innymi krzesanie 
ognia.

Kanonik sandomierski Mar­
cin z Urzędowa napisał w  1562 
roku: „U  nas w  wUlę Sw. Jana 
niewiasty ognie paliły, tańcowa­
no i śpiewano djabłu cześć 1 
modły czyniąc; tego obyczaju 
pogańskiego do tych czasów w 
Polsce nie chcą opuszczać nie­
wiasty, bo takież to ofiarowanie 
tego ziela (bylky) czyniąc, wie­
szając, opasując się nlem. Świę­
ta też tej djabiłcy święcą, czy­
niąc Sobótki, paląc ognie, krze­
sząc ognia deskami, aby była 
prawa świętość djabelaka; Ople­
wiają djabelskle pleśni plugawe, 
tańcując, a djabeł też skacze, 
radując się, że mu chrześcijanie 
czynią modły i chwałę, a o mi­

łego Boga nie dbają; albowiem 
w dzień Sw. Jana wieśniaków 
przy chwale miłego Boga żadne­
go nie będzie, a około Sobótki 
będą wszyscy czynić rozmaite 
złości" (J. Pełka „Polski rak ob­
rzędowy**).

Obawy kanonika, że zabraknie 
należnej Sw. Janowi czci oka­
zały się po latach płonna. Nie­
mniej wiele z sobótkowych zwy­
czajów żywcem przeniesiono na 
obchody Sw. Jana przypisując 
mu rozgrzeszanie wszelkiego 
swego folgowania z taką nie­
złomną pewnością, jak kiedyś 
Ładzie. Fascynowały te zwycza­
je  Jana Gawińskiego, Jana Ko­
chanowskiego, Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. Iluż innych_

Z biegiem lat harce świętojań­
skiej nocy traciły na animuszu. 
Pozostawało natomiast zbieranie 
ziół, pa»fc»nui cudownego kwia­
tu paproci, wicie i spuszczanie 
wianków na wodę. Bardzo wie­
le ich pływało swego czasu w 
7aicmrta na lalach Wilii w  Wil­
nie. Siła tradycji jest ogromna.

Dzisiaj wieczorem na II Zlocie 
Turystycznym ZPL mamy okazję 
przypomnieć sobie świętojańskie ( 
obyczaje. Nawet na zaproszeniu 
organizatorzy umieścili kwiat 
paproci, który „kid się** tylko- 
w  wigilię Sw. Jana o  samej, 
północy.

PRZYSŁOWIA N A SW. JANA
*  Nie kąp się, póki Sw. Jan 

wody nie ochizcU.
*  Sw. Jan ochrzcił wody, od­

tąd wam nie będzie szkody,
*  Gdy Sw. Jan łąkę kosi. lada 

baba deszcz sprosi.
*  Zbieraj rumianek, bo świę­

ty Janek.
*  po Sw. Janie nie będziesz 

4 « łr i ł  w  baranie: pój­
dą twoje wioski pannom na poń­
czoszki.

Sr Na Święty Jan każdy sobie 
pan.

. Przygotowała
Krystyna MAJRCZYK
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Wilno i wybitni wilnianie
—  to temat kolejnej wyciecz­

k i organizowanej przez Zarząd 
Miejski ZPL w Wilnie we 
współprac? z  Fundacją Kultury 
Polskiej na Litwie. Tran wycie* 
r-łlri będzie prowadziła ulicami 
Ostrobramską, Wielką i Zam­
kową, które bogate są nie tyl­
ko w  zabytki architektury, lecz 
i  związane z nazwiskami wielu 
wybitnych Polaków.

Na wstąpię dowiecie się 
Państwo, w  jaki sposób związa­
ne są z Ostrą Bramą nazwiska 
Bolesława Bałzukłewicza, Ferdy­
nanda Ruszczyca, Jana Rutkow­
skiego 1 innych artystów-plasty­
ków. Następnie zatrzymamy się 
przy kościele św. Teresy, tej 
wspaniałej barokowej świątyni, 
której autorem projektu jest Con- 
stantlno Tencalla. Nie wszyscy 
chyba wiedzą, to jest on rów­
nie! autorem projektu Kolumny 
Zygmunta na placu Zamkowym 
w Warszawie.

Z  imieniem Wieszcza związa­
ne są mury pobazyliańskie, tu 
w  „Celi Konrada” powstawał 
zamysł twórczy tej postaci z 
„Dziadów". Pamiętają one ró­
wnież nazwisko Sz. Konarskie- 
go.

Wiele osobistości gościła w 
swych murach dawna Sala M iej­
ska, a obecna Filharmonia. 
Nieopodal — pałac, w  którym 
bywał autor poloneza „Pożegna­
nie Ojczyzny".

Na Placu Ratuszowym —  po­
stój trochę dłuższy, bo i tema­
tów do opowiadania dużo. Był

on świadkiem niejednego waż­
nego wydarzenia. Dalej, mija­
jąc pałac Chodkiewlczów, nie 
spoeób nie zatrzymać się przed 
domem Franka, który pamięta 
nie tylko prof. Józefa Franka. 
Mieszkał tu również przez pe­
wien ctm  prof. Jędrzej Śniade­
cki.

Kardynalii dziś już nie ma, 
lecz pamięć o  niej pozostała. 
W  r. 1831 zbierali się tu na na­
rady patrioci. Nieco dalej czer­
wony budynek hotelu „Narutłs".- 
N ie ma na nim tablicy, któraby 
upamiętniała, to  tu tworzył Jó­
zef Ignacy Kraszewski —  autor 
4-tomoweJ monografii „W ilno"
I szeregu Innych książek poświę­
conych historii naszego grodu.

A  tuż obok dawne Collegium 
Medicum chroniące pamięć o 
Jędrzeju Śniadeckim, Spitznaglu, 
Mianowskim, Pelikanie, Becu, 
Euzebiuszu 1 Juliuszu Słowa­
cki cłu. Nieco dalej mieszkał 
kiedyś założyciel Ogrodu Bota­
nicznego pijar, prcrf. Stanisław 
JundziłŁ

Jeszcze po drodze miniemy do­
my kapitulne, wspomnimy Sy- 
rokomlę i wycieczkę zakończymy 
na Placu Katedralnym.

Uczestnicy wycieczki zbierają 
się 1 llpca (w  niedzielę) o godz.
I I  przy dzwonnicy na Placu Ka­
tedralnym.

N A  ZDJĘCIU: gmachy te pa­
miętają imiona wielu wybitnych 
wilnian.

Fot# M  Rebl

ROCZNICE
TYGO DNIA

ąp 35 czerwca 1040 r. weszło 
w tycie francusko-njemietkie | 
francusko. wfoski« zawieszenie 
broni, Niemcy zajęły większą 
część FradojL 

y  Przed 40 laty, 35 czerwca 
1950 r. rozpoczęła etę wojna 
między KftL-D a Koreą Połud­
niową; w lipcu 1953 r. zawarto 
przymierze,

w  Przed 45 laty, 36 czerwca 
1945 r. w Sao FTendaco podpi­
sano Kartę Narodów Zjedno­
czonych; weszła w żyelc 24-X. 
1945 r.

v  28 czerwca — Międzynaro­
dowy Dzień Walki z Narkoma­
nią.

m  37 czerwca światowy
Dzień Rybołówstwa.

V  Przed 85 tety. 27 czerwca 
1905 r. wybuchło powstanie ma­
rynarzy na pancerniku „Po- 
tiomkln”.

m  Przed 90 M y, 28 czerwca 
1900 r. urodził etę Leon Krucz. 
kowskl (zm. 1962). polski dra­
maturg, powfeścdopisarz. dzia­
łacz polityczny.

V  38 czerwca 1875 r. urodził 
się Powiłaś Wlszinskas izm. 
1906). litewski działacz kultu­
ry. krytyk literacki.

mf Przed. 45 laty, 28 czerwca 
1945 r. nastąpiło otwarcie od­
budowanego ze zniszczeń wojen­
nych portu w Gdyni.

^  28 czerwca 1900 r. urodził 
się Antofne de Sa(nt-Exupery 
(wn. 1944), pisarz francuski, lo­
tnik.

v  90 czerwca 1960 r. prokla­
mowano niepodległość Republiki 
Zair.

Co ujrzymy na ekranach
*  ..Szeremietjewo-2- — to dra­

mat socjalny — praca młode­
go reżysera J. Kuzmlenki, Głó­
wną rolę gra utalentowany ak­
tor JorCj Błelajew. Jego boha­
ter — to energiczny 1 Obrotny 
menager, który, swą działalnoś­
cią zwrócił uwagę zorganizowa­
nych band. Poołewetfc ta uwa­
ga była obyt natarczywa; a o- 
czektwanie pomocy od stróżów 
porządku beznadziejne, boha­
ter postanawia emigrować...

Produkcja OdeskleJ Wytwórni 
Fi lm o węd.

śr „Wybraniec losu” — to dar 
dla miłośników słynnego fran­
cuskiego aktora Jeana Paule 
Belmanda. Bohater, Beknonda, 
dawny artysta cyrkowy, zostaje 
prosperującym biznesmenem. 
Postanawia splunąć no obrzyd­
łą mu komercję ii on tknąć z po­
la widzenia kochanej rodziny i 
partnerów.

*  „Koniec Sezonu lodów* — 
to fUm kryminalny podsldego 
reżysera S. Szyszki, w  małym 
kurorcie nadmonekbn znalezio­
no trupa właściciela lodziarni... 
Podejrzenie pada to na ekstra- 
wagsoicMego młodzieńca. to na 
młodą piękność. Tymczasem 
prawdziwy zbrodniarz swobodnie 
krąZy dookoła....

*  N iezwykłe przygody musz­
kieterów — to pełnometrażowy 
rumuński film animowany. Bo­
haterowie eą niezwykle uroczy, 
śmieszni i sympatyczni...

N. ANDRU AUSKIENE

Redaktor 
Zbigniew B ALCEW ICZ

Kalendarium
dniem IN 4  
191 dni.

*  Znak Zodiaku — Itak (21YI 
—22. VII).

*  Imieniny: sobota — Wandy, 
Zenona, Prospera} niedziela 
Jana, Danlły, JanUława; penie, 
działek — ( mcH, Wliheimy, Al­
brechta.

*  Wschód Stolica — 44Ł za­
chód — 22.00. Długość dnia 17 
godz. 18 min.

Litewska Słuśtoa Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 23 czar. 
wca zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady, możliwa bu­
rza, wiatr południowy, południo­
wo-zachodni, umiarkowany, tem­
peratura 20—22 stopnie.'

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 7—13, 
w dzień 18—23 stopnie.

TELEWIZJA
SOBOTA. 23 CZCNWCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Szkoła narodowa. 

18.48 —■ Wiadomości. 18 50 — 
Nowości dnia (w Jęs. ros.). 10.00
— Kultura I oświata w Izraelu.
19.35 — - George Maczlunae-Oe- 
nłus. 20.30 — Dobranocka. 21.00
— Panorama. 31.35 — Szanujmy 
słowo. 21.4ó — Film „Afresj**. 
33.38 — Ha orblcóB estrady,
33.35 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
17.45 — PHka d ik  mistrzo­

stwa Świata 30JDO — Czas. 30.40
— Klub weeotych i  pomysło­
wych. 22.40 — Przód i  po pół­
nocy. 0.25 — TV służba wiado­
mości.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Na IX Międzynarodo­

wym Konkursie Im. P, Czajkoft- 
eklego. Podczas przerwy o 19.00
— Dobranocka. 30.00 — Czas. 
30.40 — TY krótkomstraftows 
fHmy (ab. 31.45 — Piłkarskie 
mistrzostwa świata. 34.00 — 
FŁlm fab. „Rewia za sześć ko­
ron*.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

9.55 — Program dnia. 10.00
— „Drops- oraz ostatni odc|. 
nek filmu ..Hsfcll-. 11.30 — Wia­
domości poranne. 11.40 — Mi­
litaria, obronność, nowoczes­
ność: 12.05 — Program doku- 
mentalny, 12.35 — Koncert ży­
czeń. 13.05 — Siódemka w Je­
dynce. 14.45 — „Szamani mor­
scy* — reportad. 15.10 — Nad 
Niemnem, Ptną 1 Prypeolą.
15.35 — Rewizja nadzwyczajna. 
16.05 — i Portrety, 17X>0 — ,JBu- 
tłk*. 17.30 — Teleexpreos. 17.45

MŚ w pitce nożnej. 30.00 — 
Dobranoc. 30.10 — 2 kamerą 
wśród zwierząt. 20.30 — Wia­
domości. 31.06 — „Opole-90".
31.45 — Md w piłce nożnej. 
33.65 — 7 dni — świat. 0.05 — 
„Opole-ftO". 0.45 ^  „życie Jest 
fraszką*. 1.00 — ,, Opole-90".

NIEDZIELA, 24 CZERWCA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9.00 — Wiadomości. 9.15 —i  

Godzina reHlglJna 9.35 — Pro* 
gram dla •dzieci. 10.36 — Pora­
nek niedzielny. 12.36 —a Nasz Ję­
zyk. 12.55 — Panorama tygodnia 
(w lęz, ros.). 13.40 — Muzyka 
■niedzielna. 14.15 Panorama 
tygodnia (w Jyzyku polskim).
15.00 — FÓm fab. „Praca noc­
na*. 15.40 — Kreskówki. 18.00
— Program sportowy. 17.45 i— 
Wiosna nadział t niepodległości. 
18.15 — Wiadomości. 18.20 — ' 
Nowości dnia (w jęz. ros.). 18.30 
t— Program dla dzieci. 19.10 —; J 
Zaprasza „Slabryna11. 19.30 
Wieczór twórczy kompozytora 
M. Nowikasa. <30.30 — Dobrano- ? 
cka. 21.00 ^ -  Panorama. 31.35
— Program dla młodzieży. 22.20
— Jazz session labiryntu. 22.55
— Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
10.00 — Poranny program 

rozrywkowy. 10.30 ^-uLwottcfóS 
świata. 11.30'' —- Zdrowie. 12.15
— Pedagogika dla wszystkich.
13.45 — Południk przyjaźni,
14.20 — Kreskówka. I&aó: — 
Godzina dla wsi: 15.45 — Nie­
dzielne' kino. 17.45‘ — !PRkarakle v 
mistrzostwa Świata. 30.00 —
Czas. 30.40 — MyśN o wiecznoś­
ci. 20.55 — Na DC Międzynaro­
dowym konkursie Im. -P. Czai. 
•kowsktego. 21.15 — Romanse P. 
Czajkowskiego wykonuje D. 
Chworoatowski. 21.45 —  Piłkar­
skie m&strzostwa świata.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
18:00 — Na IX Międzynarodo­

wym Konkursie im. p. Czajkow­
skiego. 19.00 Dobranocka.
20.00 — Czas. 20.40 — FUm fab. 
„Słodce świeci dla wszystkich4.

KU UWADZE PRZEDSIĘBIORSTW, 
ORGANIZACJI, SPÓŁDZIELNI!
UW AGA, LUD ZIE  INTERESU!

W  CEN TRU M  ORGANIZACJI W Y1TAW  I TAJU 
GOW „LITHXPO«T“  (WILNO, AL. K O M O N AU T0W  
5) OD 28 DO 30 CZERWCA OD GODZ. 18 DO 19 
SW Ą PBODUKCJ Ę BĘDZIE PREZENTOWAŁO ZNANE 
POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ZAGRANI- 
CZNBGO

X I M

„COOPBXIM"

—  to znany. Jeden i  lu jw ląta^rd eksporterów to­
warów powszechnego nftytkn w  Europie.

Jakość, towary na poziomie fw lelowyia — to wisy* 
tówka firmy „COOPEJUM".

—  to partner, aa którym motacie polegać 
Specjaliści firmy „COOHDUM" gościnnie powitają

na wystawie I dopomogą w  zawarciu amów w  spe*wl 
wymiany, knpna lub sprzedaży towarów za rafcfti 
transferowe lub walutą wymienialną.

N A  W YSTAW IE „COOPEXIW  

ZAPEWNE W AS ZAINTERESUJE: 
kompleksowe wyposażenie zakładów fryzjerskich, 
kompleksowe wyposażenie gabinetów 

nycb 1 kosmetyka, 
sprzęt komputerowy 1 powielający, sprsi 

w y, 
leki,
biżuteria.
Wyroby plecionkarskle 1, 
rzecz Jasna,
wyroby ze skóry naturalnej — odzież, galanteria. 

ZWIEDZAJCIE W YSTAW Ę FIRMY „COOPEXIM". 

CZEKA N A  W AS POWODZENIE!

Informacji można zasięgnąć:

Wilno, teL 45-18-77, 44-70-04,
TLX 281127 ELKON SU 
PAX  (0122) 44-4542.

(Zam. 276 a)

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

9.85 — Progrsm dnia. 10.00 
— Teleranek oraz ffita , JDetek. 
tywi na wakacjach". 11.30 — 
Wiadomości poranne. 11.35 —
„Na -podbój oceanów" (ode. 4).
12.25 Notowania. 12.50 —
„Szalom* — film dok. prod. Iz­
raelskiej. 13.30 —• Koncert śy- 
czeó. 14.15 — Ola dzieci: „Tę­
czowy music-box*. 15.15 —
,, Opole-OO". 18.15 — Antena.
18.35 —  ‘.powrót Arsena Lu- 
płn". (ode. 3j. 17.30 — Tele^c- 
press. 17.45 — Md w pUce noś­
nej. 20.00 — Wieczorynka:
Wiwat, Skrzaty! 30.30 — Wiado­
mości. 20.55 — „Modrzejewska* 
(ode. ostatnii Mm fab. TP. 
22.15 — „0pole-90‘ . 23.40,;—*:
Wiadomości wieczorne.

PONIEDZIAŁEK, 29 CZERWCA ■

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI I

18.00 — Program religijny.
16^20 — nim  dok. 1S&G — 
damodot 19*00 — .Bawoścł dnia 
(w jęz. rcs). 10.10 — TV — dla 
uczących Se. Uczymy sie ■  
tewskiego. 1930 — 01— 02_
03... 20t00 — Koncert Kwartę, 
ta Litewskiego. 2020 — Dobra­
nocka. 31.00 — Panorama. 2L3a
— Szanujcie słowo. 3L40 — Ra. ___
port aż z  konferencji p r a w n u H44 In Ih.nll ii Min l miii 41 t e r .

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY

W yrazy głębokiego współ­
czucia Rodzinie składają 
szkolni koledzy 1 koleżanki 
oraz wychowawczyni 

Mirosławy KOZŁOWSKIEJ 
w  związku z  Jej zgonem.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Rodzinie z powodu 
zgonu

Mirosławy KOZŁOWSKIEJ 
składają koledzy ze studiów

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Edwardowi PASZKIE­
WICZOW I z  powodu tragicz­
nego zgonu M a t k i  składają 
wychowawczyni oraz koledzy 
z  klasy 10 b Szkoły Średniej 
im. A . Mickiewicza.

17.45 — Piłkarskie L _ _
stwa świata 1/8 IfeNB. 20.00 
Czas. 30.40 — CoDas* 20.45 — 
Aktualny wywiad. 30.55 — N H  
Ot Młędsynaradowym I i r t a e j  
ale Rn. P. Cisjluiiiiflasn & l t 3  
— Kreskówka dla diorast&i 
..Dar «  nlabar. 3L28 — -W ■■ 
^J tarazm  wmm 
sy«. 21.45 — 
stwa świaia. 1/8 Unita. JUD 
Słuśba nowości TV.

»  OGÓLNOZWIĄZKOWT

18.00 — Na IX f l l P i  
wym Konkursie Ru. P. —  
siśilngn 19.00 — D a b N s s f e M  
20.00 -  Tdcmast Atos-Ata r- , 
Hlroszkna. 31.00 — TV Oku R*k 
..Tylko w  rouaSe-heflu*. 2SL05
,^>lon*.

TELEWIZJA POLSKA I  

PROGRAM I

30.00 — Dohtamr 
Kum-Bumr. SOJO — 1 
I Senade. 30.30 — ■
2106 — Spotkania 
31.45 — MS w  p<
23.55 — EontrapunkŁ P r s ^  
w ydaied  kn jo w jek  S3S — 
Wls«k>mośd wtaemonaa.

Najserdeczniej dziękujemy 
sąsiadom, przyjaciołom, sow- 
chozom ,3użanyw, „Danlłowo** 
„Awiżenlai", Litewskiej Książ­
nicy, Bukiaklej Szkole Techni- 
caiej, którzy w  trudnej dla nas 
chrwtti zgonu Henryka IngWe- 
wicza wyrazili nam szczere 
współczucie.

Rodzina Ingielewlczów

—- Ttlt lony. radaktar

IK U M SIE M  lilii
U/ileński

A d r e s  r e d a k e j b  
2 3 2 0 1  ttt u .  W t l a o  

aL Kosmonautów 68.

radakcja 1 -! 5
42-IMt; n l in a i  —

Druk o ffas tswy. I  SjgBiH s a  
karski —.

Drukarnia lltswzklsgs BSS 
si^blorstw* wyda^Mcsaea

indeks s72is 
Nakład 5SSSS <

Zam. 147!


